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Gazeta 'poznańska nie przestaje ogłaszać mnó
stwa oiedcrzDcznyrh hiśni z Krakowa do któ
rych dusznie n a le ż y  i -nowa jć j  powiaatka w 
JNr. 113 «d granie azlązkicb z gazety saląz- 
kićj powzięta, o mniemanym »bilecie na o ż -  
chód pogrzebowy zupratzającym . « — Podo
bnej kartk i, nikt Cenzurze tutejszej do aproba* 
cyi nie przedstawiał, zatem ani odmówić, ani 
udzielić jćj nie miała sposobnośu. — Że są tak 
nierozsądni ludzie, którzy n' mając cremś le- 

« ,  zatruanić, przepytają do gazet za
grań zk,yeh nowiny własnej koupozycyi z Krako
w a ,  to jasaaze « j  darowania 5 —'  lecz ż «  re- 
dakeya gazety pozuańskićj  ̂rzyjmuje podobne 
fałsze, to sięniczem usprawiedliwić ie da, na
wet ani uczonym tytułem ej odpowiedzialne
go Redaktora.

Wiadomośoi zagraniczne.

Wiedeń 30 Kwietnia —  
Stosownie do otrrymaoyeb tu z Włoeb wia

domości , Najjaśniejsza Cesarzowa ftosayjska w 
dnia 9  maja chciała przybyć do Wenecyi; zląd 
zamierza udać się przez Ponteba, Spita], Rad- 
stslt do Salzburga. Jenerał br. Wrhna wysła
nym będzie ztrd do Ferrary, dli przyjęcia N. 
Pani. jG .  Fow. Prut.)

— Dnia 4 Maja. —
Z  Galioyi nie nowego. Arey-Xiążę Ferdy-

lioyjskicL, le  *‘,8 le  byw* na konferenc ’acU «a* 
— Z  nad granic* Galicyi 25 Kwietnia. —

j  . ,a" , » £nc êrz galicyjski, znajduje
Się od dni kilku w Tarnowie; zwiedza on cyr
kuły zacboąuie, aby się osobiście o stanin kra
ju praekonać. '  (Gaz. Haudf.)

— tieisse  3 Maja. —
Wczoraj .przed połoduiem zbiegło z  tutej

szego więzienia trzech polskich rokoszan. Dziś 
rano o godzinie 8  ujęci zostali p rzez bi zai w. 
W  lycb duiacb wydani być mają władzom ces. 
rossyjskim. (Boer. Hal.)

Gf,iz. Wroc. donosi następujące szczegóły 
z Poznania pod duiem 26 kwietnia: Wczorrj 
wieczór około pół do 11 godziny przybył tu ob
wodowy komisarz Gregorowins, i oznajmił 'n ie
zwłocznie tutejszym władzom, i e  w  lesie ko
ło Wirów, należącym do dóbr brab. Działyó- 
s s ieg " , postrzeżono podejrzane oznaki, i i e  w 
tym lesie znajdować się mają emisaryusze i e- 
migrauci. 0  pół do 1 w nocy, udały się joż  
wymienione wojska w pochód, te jest kapitan 
% 2ma kompaniami 18 pułku i z jednym oddzia
łem huzarów. Obsadziwszy w jodućm miejseu 
bród os Warcie i pomknąwszy się o m ile , pu
szczono się w las, obsadzona go całkiem tyra
lierami, a potem zaczęto poszukiwać. Nieba
wem dostał się oddział pieeboty w taką gęstwi
nę , że muszkieter, tylso za pomocą bagnetów 
przedrzeć się mogli; olóz tu w największej gę
stwinie, do którćj bez siekier nie podobna by
ło się p rzedrzeć , ujrzano z nienacka w ziemi 
j a m ę , która gałęziami drzew nakrytą była. Mie
szkańcy jćj byli nprawdzie jnż umknęli, ale 
wkrótce Zustali zuriezieni. Czy stawiano ży
wy opór, nie możemy jeszcze donieść; pojma
no trzy bardzo ważne osoby, z których jednej 
gdyż kilki, strzałów padło, ramię przestrzelono 
B y l f t o ;  ten sam co umknął niedawno ślusari' 
Lipiński (jak słychać, p -z ^ ;z y niał on gię na;. 
bardziej do powstania ,nivdzy obywatelami w  
Poznaniu 1 d.i tego ma ns nim ciężyć najwięk
sze oskarżenie), czynny oidawna enisss yu«  
nazwiskiem Wattpol i niejaki Essm an, który się 
z ł  m l/uarza podaje , ale miany jesf takie  za 
sei, anego gouczemi listami emisaryaszaf teu o- 
statm jesbraniony. Prócz tego sebrytano w Wi- 
rac t  3 ckoDomicznycb urzędników, .- między 
nhw i także jednegc szlacbcira, którzy przeebo-
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. wywali emijaryustów i utrzymywali icŁ zwią
zek z zagranicą. W  samej jamie znaleziono 
wielkie zapasy żywności, dubeltówki i polskie 
książki rewolucyjne. Dodać jeszcze należy, że 
jeden z tych emisaryuszów odgrywał także głó
wną rolę- przy napadzie w Kurniku. Właściwy 
widok przedstawiało wnijścic wojska z temi je ń 
cami. Komenderujący oficer szedł na czele hu
zarów i 200 muszkieterów, którzy od stóp dc 
głów byli okryci kurzem , a we środku jechały 
dwa czworosprzężne chłopskie wozy z pcjma- 
nemi. Na pierwszym wozie siedział leśniczy 
z odwiedzioną fu zy ą , który przy schwytaniu 
był czynnym, na drugim za ranionym .siedział 
muszkieter, £htóry go kulą ngodzrt) dla pilno- 
wauia. Właśnie odbywała się niedzielna para
da , gdy ten orszak przyszedł na plac Wilhel
m a, dla tego niebawem otoczyła go kilkaset lu
dzi. Zaraz po oddaniu więźniów okuto icb w 
kajdany.

— Petersburg 4 M aja. —
W przeszłą środę, d. 17 kwietnia, p. Ba

ron Mollenrs, poseł nadzwyczajny i <n mister 
pełnomocny Króla Jmci Niderlandów, miał za
szczyt być przyjętym prze* N. Cesarza.

Przez reskrypt Cesarski z dnia 7go b. m. 
miauowauy kawalerem orderu św. Stanisława 
le j  klassy, rzeczywisty radca Staun Saburow, 
cztdnek Kapituły orderów cesarsko-królewskich.

Przez l ik a z y  Cesarskie z  d. 7 b. m., stały 
cz łon ek  Rady Dcp. osad W o jsko w y ch ,  rzeczy
wisty radca Stanu Samburski, mianowany ratiz- 
cą t a j n y m ;  z duia 17 b. in. jenerał-adjutant, 
wojenny jeneral-gubernator St. Petersburgski, 
Cbrapowicki miauowany czlonkiero^Rady Pań
stwa.

Umarli: dymissyonowany jeoera ł-porucznik  
Słalwiuski, zarządzający Departim. arlyleryi 
morskiej; jeherał-major Maximow, i Ochmistrz 
Dworu, rzeczyw. tajny radzca Hr. Layal.

— Paryi 4 Maja. —
Hrabim Pt-sza był obęcny w zamku przez 

cały ciąg składanych Królowi w dzień imienia 
powinszowuń, i wszystkie odpowiedzi Króla ka- 
kał sobie przetłumaczyć. Po tćj ceremonii o -  
biadował u marszałka Soult, gdzie wzniósł to
ast za zdrowie Króla, a potem za zdrowie mar
szałka. Wieczorem powrócił znown do Tnile- 
ryów, gdzie z królewską rodziną przysłuchiwał 
się z balkonu wielkiemn koncertowi.

Rada municypalna w Tuluzie nie mogła się 
zgodzić co do układu adresu z powinszowaniem 
Królowi z powoda zamacha w Fontainebleau; 
żaden prseto adrei, od tej korporacyi nie będzie 
miał mi-jsea.

Marszałek Soult miał znowu powziąć posta
nowienie wystąpica |a z mini»»erstwa i poświę
cenia się iycin prywatnemu. .

W  AIgieryi obiega' do podpisów pelycya po
dać się mająca do izb francuzkieb, w którćj 
żąda ją ,  aby Ajgie rya formalnie do Francyi zo
stała wcieloną i na 4 departament* podzieloną, 
z stolicami: Algier, Oran, nona i Konstantyna.

Pan Leon Roches, zdawszy rayort Marszał
kowi Bngeaud, udał się napowrót do Tangieru. 
Według niego w langierze  wszystko jest za 
pokojem, może jnź sto razy mówiono tam, że 
miał wyruszyć ku granicy korpus w celu prze
szkodzenia ludności w udzielaniu pomocy Abd- 
elkaderowi. Ale podczas gdy w Tangierze sa
me słowa pokoju i przyjaźni odbieram, , przy
gotowuje się powstanie na granicy. Wnjua świę
ta ogłaszana jest z całym fanatyzmem w pro- 
wincyacb marokańskich graniczących z franenz- 
k iem i, i Marabuci tego kraju przyEywają na
wet na ziemie posmdiości francuzktcb dla wzbu
rzenia ludności. Marszałek jesl o wszystkich 
zabiegach uwiadomiony, i cała jego uwaga zwró
cona 'je s t  na zachód, gazie się przygotowują 
ważne wypadjfcj. Zaraz po otrzymaniu ostatniej 
depeszy xięcia Isiy, jenerał Lamorieićre znaj
dujący się w Maskara, wysłał dwóch adjutan- 
tów do Oraun i.mówią o blizkiem przyLyciu 
jenerała Cavaignac, klery oczekiwać tam ma 
na marszałka. Nie wiadomo, czy raport z ust 
pana Leona Roches zpowodował jakie zmiany 
w planie marszałka; ale przed jego przybyciem 
mówiono w biórach wojennych c sknpienin zna
cznych wojsk w prowincyi Oran przy końcu 
kwietnia. Wielkie zapasy wojenne wyułano już 
do Tlemsen i Dżenupa Gazauat. Cźy  obawia
ją się napaść ', lnb zamierzają wyprawę prze
ciw deirze E m ira , przyszłość okaże. Tytocza- 
sem iiczae oddziały wojska francuzltiego ciągną 
w - tamtą stronę!

W  dzienniku Akhbar z dnia 2(1 czytamy: 
Wczoraj rozeszła się w miejcie pogłoska 4* 
jenerał Jussuf pooiOst klęskę w DźebcI Amui., 
a nawet źe sie dostał w niewolę, cc jednak 
nie. zdaje się być podobnćm do prawdy.

Konsol francuzki donosi f  Barcelony o oka
zaniu się tam żółtej febry, przywiezionej z wysp 
Cap-Vert.

; — 'Londyn  2 Maja. —
Gdy pierwsze odczytanie bilu irlandzkiego 

na w'cz<>ra)szem posiedzeniu izby piższej przy
szło już nareszcie do skutku , usuniętą przez 
to została przeszkód* wstrzymująca posięp bi
lu, zbożowego. J aLoi przyjdzie ou już d o  ju 
trze pod narady jeneraluego komitetu izby, to 
je s t ,  nastąpią ruzprawy nad pojedynczen i klau
zulami; poczem, według zwyczajnego biegu in
teresów, sprawozdanie jencralungo komitetu 

rzedlożone zostanie , i je źli zysk: przyjęcie, 
il przypuszczony będzie do trzeciego odczy

tania.
Zwłoki bilf zbożowego zpowodowtła w ca

łym kraju wielkie nieukontentowanie pomiędzy 
stanem nandlnjącym, i Times wynurza się dziś 
o szkodliwych z tej zwłoki skutkach w nastę
pujący sposób:

• Każdy dzień przynosi nair skargi na szko
dy, jakich wszelkie gałęzie handlu i przemysłu 
doznają, skargi, ik ie  zaledwie w dziesiątej 
części do wiadomości pnblicznćj dochodzą. Na 
targach zbożowych ani kupują an° airaeuają, 
prócz ilości. koniecznie potrzebnój na konsum-
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cyę. Za granicą fest len sam stan rzeczy co 
u nas. Dowozy są wstrzymane, dopóLi nie na
stąpi pewność. Okręty oczekują w portach za
granicznych na ładunki, aby je  tn przywieźć i 
sprzedać bez ponoszenia kosztów składowych i 
kosztów ze zwłoki wynikających. N-turaluir, 
prócz w nadzwyczajnych przypadkach, nikt nie 
jest skłonn) dostawiać tu zLoże i składać je  
pod klucz, skoro jest  pewny, że za parę mie
sięcy będzie je  mógł na otwarłem targu sprzedać.

Dowódzca floty ewolucyjnej Koiumodor sir 
Francis Collier, zatknął wczoraj swą wielką 
bauderę na liniowym okręcie St. Vincent\ spo
dziewać się przeto wypada, że flota ewolucyj
na niebawem wyjdzie pod żagle.

Co się tyczy wspomnianej wczoraj gralyfi- 
kacyi dla lorda Hardinge z strony kompanii 
wschodnio-indyjskiej, zdaje się jeszcze wątpli- 
wem , czy tkiadać się będzie z 5000 fst. pen- 
syi lub z jednorocznej wypłaty summy 00,000 
fst. Dla jenerała Gough ma być w każdym 
przypadku przczuaczoue 2,000 fst. pensy!, od
znaczenie , jakiego dotąd żaden jeszcze jenerał 
królewskiego wojska nie doznał z strony kom
panii wschodniej, co jednak ztąd pochodzi, że 
on prócz wojska królewsko-angielskiego, ma 
pod swćm dowództwem i wojsko indyjskie, któ
re zwykle zostawało pod dowództwem jeneral- 
nego gubernatora.

Xż'ę dziedziczny Sasko-Meiningen wyjechał 
wczoraj powrotem na ląd stały.

Wczoraj odbyło się tu bardzo liczoe zgro
madzenie dotyczące zniesienia kary .śmierci, Wie- 
le także dam było ua uiem obecnych. Mówcy. 
P , n*e p®‘w#rt ■ l° r(l Nugent, pp. Brigbt, 0 ’Cou- 
1 „ » mó’ iii przeciw karze śmierci.

nząd udzielił konsens na założenie związku 
elektrycznego między Anglią i F r a n i ą , według 
przedłożonego mu pNun.

— M adryt 27 Kwietnia. —
Jlny kapitan 1 illalonga wkroczj»ł dnia 26gn 

do Lugo, które to miasto pierwsze zatknęło 
chorągiew buntu. Jenerał Yillalonga zabrał tam 
do niewoli 30U powstańców.

Jedut z gazet fraucuzkicb donosi, że Kró
lowa Krystyna zamyśla znowu opuścić Hiszpa
nią i osiąść w Paryżu.

— Dnia 28 Kwietnia. —
Gaceta ogłasza dziś urzędowy raport, o

zwycięztwie jenerała Concha w Sanljsgo. W
Carral,  o 3 mile od Coruny, ustanowiono sąd
wojenny do odsądzenia jeńców, puraiędzy k ló -
remi znajduje się Brygadyer Solis, i członku-
w.c junty wraz z jej prezesem Bosch. Słychać,
ż« gabinet, aby korzystać z wrażenia, jakie
*° , ' jyy łięz tw o  sprawiło , ma niezwłocznie zwo-
;*c: i'tra ldo  sądzi przeciwnie, źe te-
n a I n  K « m , y

ryjskicŁ. w r i ' c k . l , t ó i  ic  w , ,p  Kaw-

— Drha 30 Kwietnia. __
Powstanie gsllicyjskie zupełnie jes t  przytłn-

roione. Miasta Vigo, Pontevedra 1 i , Ugo kapi
tulowały i poddały się wojsku królowej. W  Co-

runa rozstrzelano 19 oficerów od stopnia Kapi
tana i w y że j , innym darowano życie. Bryga
dyer Sons, dowódzca jednej części powstańców, 
i członkowie junty powstańczej, odpłynęli do 
Portugalii lub do Gibraltaru ns brygu wojennym 
Nervion, który się był przyłączył dc powsta
nia. — W Santjago musiał jenerał Coucha zdo
bywać szturmem wszystkie domy, w których 
się powstańcy bronili; dopiero gdy wojsko mia
ło przypuścić szturm do byłego klasztoru bene
dyktynów, poddali się powstańcy na łaskę. Kró
lowe oświadczyła jenerałowi Concha zupełne 
zadowolenie swoje. Wojsko królewskie utra
ciło w Saotjago 30 i kilk_ ludzi w zabitych a 
100 w rannych.

ZW alency i,  Palencyi, Walladobda i innych 
miast wydalono zuowu wiele znakomitych osób, 
jako -podejrzauyeb. W Figueras liczne nastąpi
ły aresztowania.

— Konstantynopol 22 Kwietnia. —
CóiiriS de Coitslautinople doniósł był w 

ostatnim swoim numerze o uwolnieniu Kisa-Pa- 
szy. Stronnictwo nieprzyjazne temu ex-Mjni- 
strewi tak się na to oburzyło , że redaktor o -  
wej gazety ^otrzymał od Porty najgwałtowniej
sze wyrzuty, a nawet zagrożono mu odebra
niem pozwolenia na wydawanie swego pisma. 
Porta rozgłasza teraz między publicznością, że 
Sułtan jedynie z pobożności pozwolił Risa-Pa- 
szy udawać -się w piątek do m eczetu , i że zre
sztą położenie jego jest takie samo jak da
wniej.

llo/.m aiteścl.

MURZYNI W  PÓŁNOCNEJ AM ERYCE.
(Z  lLsiu z W a hingtonu, d. i4 stycznia.') Nie

dawno temu mieliśmy tu w sąsiedztwie ciekaw* 
widowisko. Umarł b y ł czarny kaznodzieja przy 
pewnym kościele murzyńskim w pobliżu Washiu- 
gtonu. 'Z tego powodu m urzyni, klórzy, jak w ia
dom o, nadzwyczajny pociąg do naśIa"towiinia n i, nadzwyczajny pociąg ao nasiaiowmiia ma
j ą ,  a od czterei h lat mieli sposoDność przypatrzył 
się kilku wystawnym pogrzebom, jakolo uajprzói 
prezydenta llarrisona, później ow ych na statki 
Princeton  przypadkiem zabitych osó b , wreszci 
ex-prezydenta Jacksor a , w yprawili świetna i oso 
bliwszą w swoim rbdzaju uroczystość. U ważają 
swego kaznodzieję nicj-iko za naczelnika całćj 
kolicznćj ludności murzyńskićj , będącego przet 
dla nićj nic .nn.cj wainem mężem jak jc°st rezy
dent dla całój Zjednoczoiiój A m eryk i, postónowi 
om wszelkich sta. an doiozyc , aLy wspomniona t 
uroczystość z j.kna,w spanialszą odbyła się okaza 
ło sc ą . Jako i  w  istocie, próci w y m ie n n y c h  po 
w yże, trzech, pogrzebów, nie pamiętają tu g ł o s u j  
azegc obchodu żałobnego. Lubo kościół dość jej 
przeslronyro , me mógł on przecież Ł. itrzecićj czę 
sci zgromadzonych objąć murzynów, a Uk mc" - 
ła  w.ęasza część przysłuchiw ać s.t ze woru ka 
zaniu i reszcie najożeństwa. Cala ulica, matąc 
l 5Q kroków szerokości, b y ła  przepełniom powo 
zam i, końmi i tłumami niurz- nów wszelkich od 
etom, zacząwszy od rodowitego, jak węgiel czar 
nego i krępego afrykanina , aż do takich, którzy
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by w Europie za białych uchodzić m ogli, a w  któ
rych tylko wprawne oko tutejszego krajow ca, a- 
frykańakie pochodzenie rozezna. W szakże najcic- 
kaw jcą rzeczą w Uip nitwol.iiczćm zgromadzeniu, 
b y ł  jch strój. W  całym  tłun lie prieezło tysiąca 
łudzi, z których pioie trzecia Czruć rzeczywiście 
była  niewcińiKaim, nie dostrzegłem ani jednego, 
Łtóryby nie ęhędcgo b y ł uLranytn. Owszem zna
czna część, daleko więcój niz p o ło w a, iły ta do- 
bornie, a nawet kosztownie wystrojona. Mulaci, 
jakoteż bielsi niecc od nich Mestyce , byw ają za- 
zwycza, dość kształtni, noszą się starannie i dba
ją  równie usilnie o przyboi-y i w ytw orność, jak 
najmodniejsi gładysze europejscy, którzy za wzór 
im służą. W ogólności są oni w wysokim stopniu 
zdolni w*zl-'lkiego zt tynęlrzncgo wykształrenia i 
umieją się przeto 'daleko lepi Jj na pozór zachowy
wać , niz bieli ludzie na tym i > samym stopniu o- 
świecenia. W szakże rą  tern się też kończy całe 
ich ukształccnie. O  ile oni hu wiem darem bystre
go postrzegania i naśladowania celują, o tyle zby- 
wa im na w szelkich innych władzach umysłu. 
Ztąd chociaż wyzwolona na c .e le , bi J ue musiała 
rassa afrykańska zostawać jeszcze długo w nie woli 
duchowśj. Przy żadńój zaś okclicznośc: nie oka
zuję się to upośledzeń..; umysłowe lak rażąco , isk 
przy nabożeństwie. Jużto od lat wielu mieszkam 
w  pobliżu kościoła murzyńskiego, protestanckiego 
wyznania , i bywałem  nieraz po północy przera
źliwym  wrzaskiem z najgłębszego snu przebudza
n ym —  co wszystkim w  sąsiedztwie zamieszkałym 
nakonieC tak niegnośnem się sta ło , iż wznowiono 
dawną miejską ustawę, na mocy którój k .żd y  po 
godzinie te  w  nocy na ulicy przydybanj murzyn, 
-arę  pieniężną opłacac musi. Odtąd trwają te ich 
nocne z jiełkliwe zbory tylko do IO godziny. K a
żdego w itczora, z wyjątkiem środy i soboty, śpie
w ają  i odmawiają odi godzinki w  swoich kościo
łach. Śpiew ich jest szybki 1 niepudobny bynaj
mniej dc żaduój zw ykłej melodyi kościelnej, przy
pominający owszem rubaszne śpiewy majtków, a 
przeryw any częslem piskliwem głosem. Większa 
część m u ryn ów  stojąc, kiwa się całera ciałz.n do 
taktu, podczas gdy dziewczęta, stojące bliżej o ł
tarza, najprzód zwolna się poruszają, a potem w

coraz gwałtowniejszy ruch przechodzą, az nako- 
niec przy ciągiem odśpiewywaniu tejże samój nu
ty, jedna lub kilka z nich po długiem , ko lwui- 
syjnern całein ciałem łamaniu się, z w ysilenia, w  
podrygach na ziemię padnie. Znajdują się oni -wte
dy w rei gijnera zachwyceniu, w yryw ają sobie 
w łosy ig ło w y , rozdzierają szaty, tarzając się śród 
religijnych wykrzykni.cń po ziem: , i by wa,ą w koń
cu na dwór wyniesione, gdzie na świeżem powie
trzu znowu do siebie przychodząc, ze światem się 
jednają. Często pada w ten sposób kilkanaście ko
biet razem o ziemię , a w tenczas wszczyna się wrzask 
okropny, jakby w  świątyni mordy i gw ałty się 
działy. F o m w a ż  godzinki nigdy się wprzód n nie 
kończą, aż póni przyoajmniój jedna z murzynek 
tak cie omdleje, dla legj uważają to poniekąd za 
należyty akt nabożeństwa Ile razy p c c .o o  ka
zania s łow a: „p itk ło “ —  „ d ja b e ł" —  „wieczne po
tępienie" z kazalnicy się o zw ą , tedy je całe zgro
madzenie z krzykitm za kaznodzieją powtarza. Nie
kiedy zryw a się nagle część zgromadzenia i wszczy
na okropną w rzaw ę, w ołając: „Wicizę^cię Jezu! 
W idzę cię Jezu!" —  Słow em , całe nabożeństwo 
murzynów przypomina tak dalece pierwotne b a ł
wochwalstwo dzikich lu d zi, iż mimo ngjaączersaćj 
chęci nie można przypuścić, aby oni prpy/dziwe 
wyobrażenie o najwyzozć; istocie mieć mogli,

YRZYJBCHAL DO iB.J10WA.
Od d n ia  18 do dn ia  19 M a ja .

SumarokofT Alexandra, d c iii, Trusoff jenerał
ces. ros., Krause kuryer ces. ross., z P olski; ----
Kesselk auer K a ro l, z G alicy i;  — A le ian d e r Miko
ła j ,  G eorge K onstanty, Senger T e o d o r, R o j: J . n  
S bude l F ran c iszk a , % Pruas.

W y je c h a li z Krakou>a.
Bentcki kuryer ces. ros., Soacaff 

ros., E llcr kuryer ces. ros., JO. Oldemburg X ię  
z dw orem , Milewski W alenty oh., do P olsk;; —  
George Konstanty, Alexarulcr M ik oła j, do Gali
cyi,- —  H rb cn d a P iotr, Dąbska Leokadya ob., 

do Pruss.

Doniesienie Urzędowe.
Kro 2376.

S ędzia T r y b u n a ł u  
W obtego Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

Stosownie do Art. 40 K. H. ho. 111. wzy
wa thuieinćm  Wierzycieli upadłego handlu star. 
Izraela ldmsua , a/eby się *  dutu 22 C z i i  \v> 
ca r. b. o godzinie 3 popoJudniu w domu Władz 
Sądowych przy ulicy Grodzkiej pod L. l l )6 w

H oiiiesienie

«  Kiiicellaryi r/ądzey dóbr, państwa Bo
brek w Okręgu Wqj. Miasta Krakowa, odbę
dzie się y  dntu 28 Maja 1846 r. publiczna li
cy tac ja  na /wydzierżawienie Prup naoyi w ca
łym państwie.— Warunki każdego o^aso w miej
scu przejrzane być mogą; —  każdy cbęć licy-

sali posiedzeń Trybunału Wydziału II. osobiście 
lub przez pełnomocników, przed podpisanym j a 
ko Rommissarzem tegoż upadłego btddlu stawi
l i ,  celem sporiadzenw potrojlej listy Syndy
ków tymczasowych, Trybunałowi handlowemu 
do zamianowania przedstawić się mająoych.

Kraków d. 16 Maja 1846 r.
( I r )  A. Gularzewski.

pryw atne.

towauia mający złożyć zechce jako vadium lbUM 
Złlp., w dniu zaś 1 Czerwca 1846, na;więoćj 
ofiarujący, propinaeyą na siebie podług warun
ków przed licytacyą ogłoszonych odbierze.

Bobrek d. 17 Majr 1846 r. ' (2r.)

J u tr o  «  powodu u r oczystego św ięta Gasteta K rakow ska n iew yjd zie .
■■ 1 " i ■ —  ■ 1 —


